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ILUSTROWANY KUR JE R • TYGODNIOWY
Nr. 44 (65) Sobota, 31. października 1925 Rok II.

General Primo de Rivera i Infant hiszpański

Na fj iincie marokańskim, po ostatnich zwycięstwach Hiszpanów i Francnzów nad Abd-el-Krimem, nastał wreszcie 
pełnej zr do wolenia twarzy naczelnika hiszpańskiego D yrektorjatu gen. Primo de Rivery i po kąpielowym stroju

z kąpieli do swego nam iotu polowego.

czas na swobodne iycie Widać to po uśmiechniętej, 
Infanta don Alfonso Orleans-Bourbon, który wrac<

Fot. Central News. London.
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Z polskich „Campo Santo“,

Z krakowskiego cmentarza ua Rakowicach. G ro b o w ie c  E ra z m a .le r z r a a n o w s k ie g o ,  u c z e s t­
n ik a  P o w s ta n ia  l i s to p a d o w e g o , k tó ry  u m ie r a ją c  z a p is a ł  c a ły  sw ó j m a ją te k  k r a k o w ­
s k ie j  A k a d e m ji  U m ie ję tn o ś c i  n a  s ty p e n d ja  d la  z a s łu ż o n y c h  u c z o n y c h  i l i t e r a tó w  

p o ls k ic h .  F u n d a c ja  ta  p r /.e d  w o jn ą  b y ła  n a jw ię k s z ą  te g o  ro d z a ju  w  P o lsc e .
Ag. fot. .Światowida*.

Z krakowskiego cmentarza na Rakowicach. G ro b o w ie c  H e le n y  M o d rz e je w s k ie j ,  n a j ­
z n a k o m its z e j  p o ls k ie j  a r ty s tk i  t e a t r a l n e j ,  n ie z a p o m n ia n e j  o d tw ó rc z y n i  w ie lk ic h  
tr a g ic z n y c h  ró l  j a k :  L a d y  M a c h e t  lu b  M a rja  S tu a r t ,  p o d z iw ia n e j  n ie ty lk o  u  n a s , 

a le  i za  O c e a n e m , g d z ie  w  r .  1909 z m a r ła .
Ag fot. „Światowida".

Z warszawskiego cmentarza na Powązkach. G ró b  P ię c iu  P o le g ły c h  o d  k u l  m o sk ie w  ■ Z warszawskiego cm entarza na Powązkach. G ró b  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i (1 8 2 0 — 1872),
s k ic h  p r z e d  k o śc io łe m  św . K rz y ż a  n a  K ra k o w s k ie tn  P rz e d m ie ś c iu  w  W a rsz a w ie . o b o k  C h o p in a  n a jz n a k o m its z e g o  p o ls k ie g o  k o m p o z y to ra ,  tw ó r c y  p o p u la r n y c h  o p e r
G ró b  te n  za  r z ą d ó w  z a b o rc z y c h  b y ł  c o ro c z n ie  m ie js c e m  p a t r jo ty c z n y c h  m a n if e s ta c j i  j a k :  „ H a lk a " ,  „ S tr a s z n y  D w ó r" , „ V e rb u m  N o b ile "  i in n e .

n a  cm entarzu w arszaw skim . Ag fot. .światowida*. Ag. fot. .św iatowida*.

Z c m e n t » rzy  w  P o z n a n iu .  P ię k n y  g ro b o w ie c  n a  c m e n ta r z u  G ó rc z y ń s k im  w P o z n a n iu , Z  c m e n ta r z y  lw o w sk id h . M o g iła  M a rji K o n o p n ic k ie j  (1 8 4 6 — 1910), n a  c m e n ta r z u  Ł y cza -
p o ś w ię c o n y  p a m ię c i  B o h a te r ó w ,  p o le g ły c h  w p o w s ta n iu  g r u d n io w e m  w  W ie lk o -  k o w s k im , z n a k o n  e j p o e tk i ,  a u to r k i  w ie lk ie j  e p o p e i  c h ło p s k ie j  „ P a n  B a lc e r  w  B ra z y lj i"

p o ls c e  w  r . 1918. o r a z  p o p u la r n e g o  h y m n u , „ R o ty " , k tó r a  s t a ła  s ię  n ie m a l  h y m n e m  n a ro d o w y m .
Ag. fol. „Światowida*. Fot M. Milnz.
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Z życia Cerkwi Wschodniej.

M a lo w n ic z y  o b r a z e k  z p - jg rz e b u  p a t r j a r c h y  g r e c k ie g o  P h o t io s a  w  K a ir z e  z d o s to j  ■ 
n ik a in i  i p r z e d s ta w ic ie la m i  C e rk w i P ra w o s ła w n e j ,  p r z y b ra n y m i  w  b a r \ \ n e ,  b o g a to  

z ło te m  i s r e b r e m  w y s z y w a n e  s z a ty  l i tu rg ic z n e .
Fot. Krawczyński, Całro.

Powrót ks. Walji do Anglji.

Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  p r e z y d ju m  S y n o d u  C e rk w i  P r a w o s ła w n e j  n ie d a w n o  o d ­
b y t e g o  w M o s k w ie , g d z ie  n a s tą p i ło  p o łą c z e n ie  s ię  j e j  z t a k  z w a n ą  Ż y w ą  C e rk w ią ,  

p rz y c z e m  d o k o n a n o  w y k lę c ia  a u to k e f a l i c z n e j  C e rk w i  W s c h o d n ie j  w P o ls c e .
Fot. John Graudenz, Berlin.

Manifestacje monarchistyczne w Lipsku.

P o  d łu g ie j  p o d ró ż y  p o  A f ry c e , w ie lk o b r y ty j s k i  n a s tę p c a  
t r o n u  w ró c ił  d o  A n g l j i  i z e  s t a tk i e m  s w y m  „ R e p u ls e “ 
w y lą d o w a ł  w P o r t- s m o u th . T y lk o  ż e  - -  j a k  t o  p o k a z u je  
n a s z e  z d ję c ie  — j a k  s m u tn y  w y jech a ły  w  t ę  p o d r ó ż ,  t a k  

s m u tn y  z n ie j  w ró c ił .
Fot. Central News. London.

P o d c z a s  g d y  w  L o c a rn o  d y p lo m a tó w  n ie m ie c k ic h  p r z y jm o w a n o  z p e łn e m  z a u fa n ie m , w  L ip s k u  p r z e d  o lb r z y ­
m im  p o m n ik ie m , w z n ie s io n y m  n a  p o la c h  „ B itw y  N a ro d ó w 11 w  r o k u  1813 o d b y s .a ła  s ię  w ie lk a  n a c jo n a l i s ty c z n a  
m a n i f e s ta c ja .  Z  n a s z y c h  z d ję ć  p ie r w s z e  p r z e d s ta w ia  p o c h ó d  u c z e s tn ik ó w  w o jn y  ś w ia to w e j  ze  s z t a n d a r a m i  (n a  
p ie rw s z y m  z n ic h  j e s t  t r o c h ę  d z iw n y  n a p i s :  „ B ó g  b y ł  z n a m i‘‘ . . .). D ru g ie  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  f r a g m e n t  m a ­
n i f e s ta c y jn e g o  p o c h o d u ,  w  k tó r y m  b y ły  t a k ż e  w ie z io n e , n a  w -sp a n ia ły c h  w o z a c h , s y m b o lic z n e  g r u p y  i e m b le m a ty

N ie m ie c . Press Photo News-Service. Berlin.

Kongres Kartelu lewicowego w Nicei. Uczczenie znakomitego poety.

P ie r w s z o r z ę d n e m  w y d a r z e n ie m , o d n o s z ą c e m  s ię  d o  w e w n ę t r z n e g o  p o l i ty c z n e g o  
ż y c ia  w e  F r a n c j i ,  b y ł  k o n g r e s  k a r t e l u  r z ą d z ą c e j  o b e c n ie  w e  F r a n c j i  le w ic y , o d b y ty  
w  z n a n e j  m ie js c o w o ś c i  k l im a ty c z n e j  n a  R iw ie r z e  w  N ic e i. G łó w n y m  m o m e n te m  
w  n im  b y ło  s t a r c i e  s ię  H e r io ta ,  p rz y w ó d c y  k a r t e l u ,  z m in i s t r e m  f in a n s ó w  C a il la u x  (X ), 
k t ó r e g o  u a sz e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  p r z e m a w ia ją c e g o .  Fot. Meurisse, Paris.

K u  c zc i z n a k o m i te g o  p o e ty  f a n c u s k ie g o  J o s e  M. d e  H e r e d ia  (1842— 1905), w z n ie s io n o  
w  p a r y s k im  O g ro d z ie  L u x e m b u r s k im  p o m n ik  P o d c z a s  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  p r z e ­
m a w ia ł  s ły n n y  w s p ó łc z e s n y  p o e t a  f r a n c u s k i ,  R ic b e p in  (X ), p r z y b r a n y  w  w y s z y w a n y  
p a lm a m i  f r a k  c z ło n k a  A k a d e m ji ,  r ó w n ie  j a k  j e g o  k o le d z y  N o lh a c  ( n a  le w o )

• B e d ie r  ( n a  p r a w o ) .  Fot. Meurisse, Psris.
/
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Powrót min. dr. Skrzyńskiego dc Warszawy. Uczczenie gen. J. Hallera przez Sokołów amerykańskich
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P o  z a m k n ię c iu  k o n f e r e n c j i  d y p lo m a ty c z n e j  w  L o c a rn o  n a s z  m in i s te r  s p r a w  z a g r .  d r .  
h r .  S k rz y ń s k i  w ró c i ł  d o  W a rs z a w y . Z d ję c ie  n a sz e  p r z e d s ta w ia  p . m in i s t r a  (1 ) z 
s io s t r ą  (2), s z e fe m  p ro to k o łu  d y p lo m a ly i  z n e g o  h r .  I k z e td z ie c k im  (3) i  r e s z ta  o to c z e n ia  

p r z e d  d w o rc e m  G łó w n y m  w  W a rsz a w ie . Ag.fot. .światowida*.

Z d ję c ie  n a sz e  p r z e d s ta w ia  m o m e n t ,  k ie d y  p . K a m iń s k a  w rę c z a  g e n .  J ó z e fo w i H a l le ­
ro w i,  im ie n ie m  p r z y b y łe j  z  A m e ry k i  a c le g a c ,i ,  d y p lo m  n a  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  

G n ia z d a  S o k o ls k ie g o  w  B u ffa lo  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .
Ag. fot. .Światowida*.

Uroczyste poświęcenie mostu na rzece Białej.

i - *  < * ? ! ' ' * ' %  J t f :  
t o

Nowy kurator Wileński. W  B r u n a r a c h ,  p ię k n e j  g ó r s k ie j  o k o l ic y  p o w ia tu  g ry b o w s k ie g o  (M a ło p o lsk a )  o d b y ło  
s ię  w  o b e c n o ś c i  w o je w o d y  k r a k o w s k ie g o ,  p . K o w a lik o w s k ie g o  (X) u ro c z y s te  p o ś w ię ­
c e n ie  p r z e z  d u c h o w ie ń s tw o  r z y m s k o -  i g r e c L o -k a to l ic k ie  n o w e g o  m o s tu  n a  rz e c e  
B ia łe j  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  c h w ilę ,  k i e d y  d o  p . w o je w o d y  p rz e m a w ia  s t a r o s t a

g r y b o w s k i  p . P z ie k o n s k i  (X X ).
Kot. Z. Stadnicki, Ury kJw.

Pierwszy siadjon w Wielkopolsce.

Wizytacja biskupia na Pomorzu.

•Na m ie js c e  k u r a to r a  G ą s io ro w s k ie g o , p r z e ­
n ie s io n e g o  n a  to  6a m o  s ta n o w is k o  d o  B ia łe ­
g o s to k u ,  k u r a to r e m  w i le ń s k im  m ia n o w a n y  
p o s ta ł  d r .  A n to n i  R y n ie w ic z . w y b i tn y  p e d a ­
g o g , k tó r y  m ię d z y  in . w  c z a s ie  w o jn y  k ie r o w a ł  
s z k o ln ic tw e m  ś r e d n ie m , d la  l ic z n ie  w ó w c z a s  
p r z e b y w a ją c e j  w  K ijo w ie  e m ig ra c j i  p o lsk ie j .

F o t Bahrynowicz-Slelkietrlci.,

K s ią d z  B is k u p , d r .  J a k ó b  K lu n d e r  z P e ip l i -  
n a  o d b y w a  o b e c n ie  w iz y ta c ję  b i s k u p ią  p o  
P o m o rz u . N a s z e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  p o u y t  
k s . B is k u p a  w  N o w e m  m ie ś c ie  n a  P o m o rz u , 

Z  in ic ja ły  w y  P o w ia to w e j  R a d y  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i P rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  z g d z ie , w i ta n y  s e rd e c z n ie  p rze*  m ie js c o w ą  
p o w ia tu  G ro d z isk ie g o , o d b y ło  s ię  w  G ro d z is k i  W ie lk o p o lsk im  u r o c z y s te  o tw a r c ie  p i e r w - " lu d n o ś ć ,  a r c y p a s te r z  u d z ie la ł  S a k r a m e n tu  
sz e g u  s ta d jo n u .  Z ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  c h w i lę  z u ro c z y s te g o  o tw a r c ia  le g o  s ta d jo n u .  b ie r z m o w a n ia  św .

Ag. fot, ^wialowida**. Fot A. Góralską Nowemitfato.
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Wznowienie powstania Druzcw.

S t łu m io n e  n a  ja k i ś  c z a s  p o w s ta n ie  D ru z ó w  w  S y r j i  p rz e -  Io w o  F ra n c u z ó w  z D a m a s z k u ,  z k t ó r e g o  p o d a je m y  n a  p ie rw s z y m  p la n ie  n a  p r a w o  p o tę ż n e  f o r ty f ik a c j e  
c iw k o  p r o t e k t o r a t o w i  f r a n c u s k ie m u  o d ż y ło  w  o s t a tn i c h  t u t a j  w id o k  j e d n e j  z  g łó w n e j u l ic .  N a  z d ję c iu  n a  p r a w o  j e s t  m ia s ta ,
c z a s a c h  n a  n o w o . D ru z o m  u d a ło  s ię  w y p rz e ć  c h w i-  o g ó ln y  w id o k  m ia s ta ,  p rz y c z e m  z w r a c a ją  n a  s ie b ie  u w a g ę  Fot. R. Sennecke. Berlin.

Wspaniała parada wojskowa w I on dynie. Z kraju Riffenów.

N a  p a m ią tk ę  u d z ia łu  a r t y l e r j i  a n g ie l s k ie j  w  w o jn ie  św ia to w e j  w z n ie s io n o  w  H y d e  P a r k u  w  L o n d y n ie  p o m n ik ,  
k tó r e g o  o d s ło n ię c ie  o d b y ło  s ię  w  b a r d z o  u ro c z y s ty  s p o s ó b ,  p r z y  z a s to s o w a n iu  c a łe g o  t r a d y c y j n e g o  c e r e m o n ia łu  
a n g ie l s k ie g o .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  c h w ilę , k ie d y  p o d c z a s  o d g r y w a n ia  h y m n u  p a ń s tw o w e g o  a n g ie l s k ie g o  

p r z e d s ta w ic ie l  k r ó l a  k s .  C o n n a u g h t  (X ) w ra z  z o to c z e n ie m  s a lu tu je .  Key^tone Viev.
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Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  k o p ję  b a n k n o tó w  w a r to ś c i  
1 „ r i f f a n a “ , b ę d ą c e g o  p o d s ta w o w y m  p ie n ią d z e m  n a  
t e r y to r ju m  A b d -e l-K r im a  w  M a ro k u . T e k s t  b a n k n o t u  
j e s t  w  ję z y k u  a n g ie l s k im .  R if f a n  m a  w a r to ś ć  j e d n e g o  
f r a n k a  z ło te g o .  Fot. R. Sennecke, Berlin,
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C ie k a w e  t o  z d ję c ie  r e p r o d u k u je  o r y g in a ln y  s z k ic  b r a t a  
p r z y w ó d c y  M a ro k a ń c z y k ó w  A b d -e l-K r im a , p r z e d s t a w ia ­
j ą c y  p r o j e k t  p a ła c u  r i f f e ń s k ie j  iz b y  p r a w o d a w c z e j .  N a  d o le  
s z k ic u  j e s t  p o d p is  j e g o  tw ó rc y ,  M o h a m e d a  A b d -e l-K r im a .

Fot. R. Sennecke. Berlin.

Król Faisal w Londynie. Nieudany strajk komunistyczny w Paryżu.

K ró l F a is a l ,  w ła d c a  I r a k  i p u z o r  ita j ą c e g o  w  .śc is ły m  z w ią z k u  •  A n g l ją ,  b a  o b e c n ie  
w L o n d y n ie  d l a  z ło ż e n ia  w iz y ly  J e r z e m u  V . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  u is a ia  (X ) 
n a  u l ic a c h  s to l i c y  w  A n g l j i ,  u  o to c z e n iu  d y g n i ta r z y .  W o b e c  n a p r ę ż e n ia ,  m n u ją c e g o  

m ię d z y  A n g lją  a  T u r c ją  z  p o w o d u  -M o ssu lu , j e s t  w iz y ta  t a  n a d e r  z n *  :<’n n ą .
Pol S vice de Press<, Paris.

D z ię k i e n e r g ic z n y m  z a r z ą d z e n io m  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  i  s t a n o w is k u  m ie js c o w e j  
lu d n o ś c i ,  % g ie j  k o m u n is to m ,  s t r a j k  t r a n s p o r to w c ó w  w  P a r y ż u  z u p e łn ie  s ię  n ie  
u d a ł .  Z d ję c i-  n a s z e  p r z e d s t a w ia  a u to b u s ,  j a d ą c y  n a  d w o rz e c  L jo ń s k i  w P a ry ż u ,  

a  o b s łu g iw a n y  p rz e z  d o r y w c z e g o  b i l e t e r a  (X ).
Acence T ram u s Paris.
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Kreacje

Szykow  n y  K a p e lu s z  f i lc o w y , 

s to so w  n y  d o  p ła s z c z a  je ­

s ie n n e g o .

*

N a d e r  o r y g in a ln y  p ła sz c z , 

w id z ia n y  n a  w y ś c ig a c h  

je s ie n n y c h  w  L o n g c h a m p s .

N a jm o d n ie js z a  c z a p a a  z 

c z a rn e g o  a k s a m i tu .

„ U ro c z a  ty g ry s ic a *  w  m o d -  

n e m  f u t r z e .

W yobraźnia twórców mody wysila się 
ciągle na to, aby stworzyć coś nowego: ja ­
kieś nowe kombinacje barw, niewidziane 
dotychczas linje, najnieoczekiwańsze zesta­
wienia materjałów, byle tylko w modzie był 
ciągły ruch, przemiana form. Jeżeli się nie 
uda wymyśleń czegoś zupełnie nowego, 
wówczas wyciąga się z otchłani zapomnie­
nia dawne wzory, przerabia się je  odpo­
wiednio, przykrawa stosownie do wymogów 
ostatniej chwili, —  i nowe kreacje m oay 
już są gotowe . . .  W  nadchodzącym sezo­
nie zimowym królowie mody paryskiei, nie 
mogąc już wynaleźć nieznanych dotych­
czas futer, niewidzianych dotąd m aterja­
łów, postanowili przynajmniej zaznaczyć 
swoją pomysłowość kombinowaniem ro­
zmaitego rodzaju materji. Dochodzi się 
w tem do daleko posuniętego aziwractwa. 
Proszę sobie wyobrazić, że paryskie ma­
gazyny mód nie cofają się nawet przed 
takiemi kombinacjami, jak  tualeta z ko­
ronki, inkrustowana futrem. W chodzą 
również w modę okrycia, będące kombi­
nacjami kilku futer. Jeden z magazynów 
paryskich wystawił n. p. model płaszcza 
futrzanego, w którym pasy selskinów kom­
binowane są perskimi barankam., przyczem 
tworzą jakieś ekxpresjonistyczne motywy. 
Na płaszcze wieczorowe używa się kom­
binacji brokatu z futrem. W iduje się rów­
nież futra bronzowe, kombinowane z fu­
trami czarnemu Oczywiście, że na takie 
wybryki mody mogą sobie pozwalać tylko 
osoby bardzo bogate, które posiadają 
kilka, albo i kilkanaście różnego rodzaju 
okryć, albowiem mody zbytnio ekscen­
tryczne są zawsze przem ijające i szeroki 
ogół kobiet średnio zamożnych nic na tem 
nie straci, jeżeli w tych kaprysach, zrodzo­
nych mózgach krawców paryskich, udziału 
brać nie bę^z*e - Można się ubierać modnie 
i elegancko, nie wpadając jednak w skraj­
ność. jaga.
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Rozmaitości.

Psy słynnej tancerki. M a r ja  L e y , s ły n n a  t a n c e r k a ,  j a k  k o jn ie js z e ,  w p r o s t  id y l l ic z n e  ż y c ie . N a jm ils z e  j e j  c h w ile  t e r a z  p o w ię k s z y ła  s ię  o  c a łe  g r o n o  r o z k o s z n y c h  „ m iłu -  
w ie le  w s p ó łc z e s n y c h  a r t y s t e k ,  w  d o m u  p ro w a d z i  n a js p o -  t o  z a b a w a  z w s p a n ia ły m  p s e m , k t ó r e g o  r o d z in a  w ła ś n io  s iń s k i c h 11. Fot. Wiliinger, Wiedeń.

Miodowo miesiące młodego Forda. S y n  s ła w n e g o  m i l j a r d e r a ,  f a b r y k a n ta  p o p u la r n y c h  
s a m o c h o d ó w , m ło d y  p a n  F o r d ,  o ż e n i ł  s ię  w  ty c h  d n ia c h  i w y je c h a ł  z ż o n ą  w  p o d ró ż  
p o ś l u b n a .  . o c z y w iś c ie  s a m o c h o d e m , a l e . . .  n ie  p o w s z e c h n ie  u ż y w a n e g o  ty p u

s w e g o  p a p y .
Press Photo News-Service. Berlin

Walka morza z wyspą. W y s p a  H e lg o la n d ,  p o ło ż o n a  n a  m o r z u  P ó łn o e n e m , w  p o b liż u  
N ie m ie c , u le g a  w o s t a tn i c h  c z a s a c h  p o w o ln e m u  o d r y w a n iu  .s k a l i s ty c h  w y b rz e ż y  
p r z e z  f a le  m o r s k ie .  D la  p o w s tr z y m a n ia  t e g o  z n is z c z e n ia  o ta c z a  s ię  o b e c n ie  w y b rz e ż e  
w y s p y  m a s y w n y m  m u re m , k t ó r e g o  c z ę ść  w p o b liż u  o d e r w a n e g o  ju ż  b lo k u  s k a l i s t e g o

p rz e ć  s ta w ia  n a s z e  z d ję c ie . Fot. R. Sennecke. Berlin.

\rn ia ta  — dbrzym. S ta n y  Z je d n o c z o n e  b u d u ją  o b e c n ie  
o lb r z y m ie  d z ia ła ,  p r z e w y ż s z a ją c e  r o z m ia ra m i  n a w e t  n a j ­
w ię k s z e  k o lo s y  e u r o p e j s k i  i. Z d ję c ie  n a s z e  d a je  w y o b r a ­
ż e n ie  o o lb r z y m e j  w ie lk o ś c i  ty c h  d z ia ł, n a  k tó r y c h  c a łe  

m a s y  lu d z i m o g ą  s ię  u s ta w ić .
F o t R. Sennecke. Berlin.

Zniszczone dzieło sztuki, S ły n n a  T a rc z a  F a r n e z y js k a ,  p r z e d -  
'  s t a w ia ją c a  g ło w 'ę  M e d u z y , b ę d ą c a  j e d n y m  z n a jc e n n ie js z y c h  

s k a r b ó w  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  N e a p o lu ,  p a d ła  o f ia r ą  
j e d n e g o  z d o z o rc ó w  M u z e u m . K tó ry  w y d a lo n y  ze s łu ż b y  

Z z e m s ty  r o z b i ł  ją .  S en ice  de Presse.

Aero...obil. I n ż y n ie r  M a y k e m p e r  z b u d o w a ł  k o m b ic a c ję  
s a m o lo tu  z a u te m . G d y  s k r z y d ła  s ię  z ło ży , j e s t  a u to ,  
k t ó r e  z m ie śc i s ię  n a w e t  w  m a ły m  g a r a ż u ,  ro z w i­
n ą w s z y  z a ś  s k r z y d ła ,  m o ż n a  u ż y ć  a p a r a tu ,  j a k o  s a m o ­

lo tu
Fot. Atlantic. Berlin
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Z Życia Stolicy.

Nowa maszyna w Państwowych Zakładach Grafii mych
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p u s z c z o n o  w  r u c h  n o w o c z e s n ą  m a ­
s z y n ę  d o  w y r o b u  p a p ie r u  w  p a p ie r n i  P a ń s tw o w y c h  Z a ­
k ła d ó w  G ra f ic z n y c h , m ie sz c z ą c e j  s ię  w  w ię z ie n iu  m u k o -  

to w s k ie m  w  W a rsz a w ie .
Ag. fot. .Światowida- .

D-rrektoir Opory warszawskiej. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  
c ie s z ą c e g o  s ię  p o w s z e c h n e m  u z n a n ie m , z n a k o m ite g o  
k ie r o w n ik a  O p e ry  w a r s z a w s k ie j  d y r  E m ila  M ły n a rs k ie g o  
(X ), w  o to c z e n iu  p p . s e k r e ta r z a  O p e ry  P o p o w s k ie g o  (1) 
i k o m p o z y to ra  J o te y k i ,  tw ó r c y  o s ta tn ie j  p o ls k ie j  n o w o ś c i  
o p e r o w e j  „ Z y g m u n ta  A u g u s ta ” (2). Ag. fot „Światowida*.

Na tegoroczny „Tydzień Akademika Polskiego*. C z as o d  
4 -g o  d o  1 1-go  l i s to p a d a  b ę d z ie  w  c a łe j  P o ls c e  „ T y g o d n ie m  
A k a d e m ik a  P o ls k ie g o * .  D la  z a c h ę c e n ia  s p o łe c z e ń s tw a  do  
o f ia rn o ś c i  n a  t e n  n i e s ły c h a n ie  w a ż n y  c e l ,  p o d a je m y  tu ta j  
b u d u ją c y  s ię  w  W a rsz a w ie  p rz y  u l. G ró je c k ie j  D om  

M e d y k ó w . Ag. fot. „Światowida*.

Uroczysta Inauguracja Mowego Roku na Uniwersytecie o d d a w a n ia  p ro f .  d r .  S te f a n o w i  P ie ń k o w s k ie m u , n o w e m u  w ła d z y  w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  S e n a tu  A k a d e m ic k ie g o
warszawi kim. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  u r o c z y s ty  m o m e n t  r e k to ro w i  U n iw e r s y te tu  w a r s z a w s k ie g o ,  in s y g n ió w  je g o  w  to g a c h  i  p r z y  a s y s te n c j i  p e d e ló w  u n iw e r s y te c k ic h .

Mascagni w Warszawie. Z n a k o m ity  k o m p o z y ­
t o r  i d y r y g e n tw  ło sk i  P ię t ro  M a sc a g n i p r z y b y ł  
d o  W a rs z a w y , g d z ie  w T e a t rz e  W ielk 'nn  
d y r y g o w a ł  p r z e d s ta w ie n ia  s w y c h  u tw o r ó w  

Ag. fot. „Swiatowda*.

Z nowych gmachów publicznych w W arr za wie. P o d o b n ie  j a k  w  K r a k o w ie  p o w s ta ł  
i w  W a rs z a w ie  o lb r z y m i  g m a c h  P . K. O. p rz e z n a c z o n y  n a  m ie s z k a n ia  d ia  l ic z n y c h  
u rz ę d n ik ó w  te j  in s ty tu c j i .  Z d ję c ia  n a s z e  p r z e d s ta w ia ją  d w a  f r a g m e n ty  te g o  o u a y n k u  
p r z y  u l. B u g a j,  b ę d ą c e g o  je d n e m  z n a jw y b i tn ie js z y c h  d z ie ł  n a jn o w s z e j  a r c h i t e k t u r y

Stołecznej. Ag. fot. „Światowida*.

Z muzeów warszawskich. Z d ję c ie  n a s z  3 
p r z e d s ta w ia  d z ie d z in ie c  Mi z e u m  N a ro d o ­
w e g o  i W o js k o w e g o  -w  W a rs z a w ie  w ra z  
z z n a jd u ją c y m i s ię  ta m  a r m a ta m i ,  z d o b y ­

c z a m i z  o s ta tn ie j  z w y c ię s k ie j  w o jn y .

Dekoracja oficerów francuskich i polskich. S z e f  f r a n c u s k ie j  m is j i  w o js k o w e j  w  P o l ­
s c e , g e n .  D u p o n t  (X ), d o k o n a ł  d e k o r a c j i  f r a n c u s k ą  o d z n a k ą  w o js k o w ą  l ic z n y c h  
o f ic e ró w  f r a n c u s k ic h  i p o l s k i c h .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  g e n .  D u p o n ta  w  ic h

utoczenia. Ag. fot. „Światowida".

Uczniowie gim nazjalni „Nieznaneiru Żołnierzowi*. Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  w y ­
c h o w a n k ó w  g im n a z iu m  im . k s .  J .  P o n ia to w s k ie g o  w  W a rs z a w ie ,  s k ła d a ją c y c h  w ie ­
n ie c  p o d  p o m n ik ie m  „ N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a "  n a  p l .  S a s k im , w  o b e c n o ś c i  g e n .  

W r ó b le w s k ie g o  (X ) i d y r .  gin*ii p . G a łe c k ie g o  (X X )
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Groby królewskie na Wawelu

S a r k o f a g  K s ię c ia  J ó z e fa  P o n i a t o w s k i e g o ,  n i e ­
ś m ie r te ln e j  c h w a ły  R y c e r z a  P o l s k i ,  m a r s z a łk a  
F ra n c j i ,  u r o d z o n e g o  w  r . 1763, p o l e g ł e g o  w  rz e c e  
L is te r z e ,  p o d c z a s  b o h a t e r s k i e j  o b r o n y  o d w r o tu  
w o js k  n a p o le o ń s k ic h  w  „ b i tw ie  n a r o d ó w 11 p o d  
i ip s k ie m , w  r .  1813. N a d  s a r k o f a g ie m  w ie n ie c  
o d  P o la k ó w  z B y to m ia ,  k tó r y c h  t r a k t a t  w e r s a l s k i  

p o z o s ta w i ł  p o  za  g r a n ic a m i  O jc z y z n y .

Z e jś c ie  d o  G ro b ó w  K r ó le w s k ic h  w  K a te d r z e  n a  W a w e lu ,  
n a p r z e c iw  k a p l ic y  św . K rz y ż a . Z a p ro w a d z o n e  p r z e d  
n ie d a w n y m  c z a s e m  o ś w ie t le n ie  e l e k t r y c z n e  c a łe g o  
p o d z ie m ia  u m o ż liw ia  d o k ła d n e  i w y g o d n e  z w ie d z a n ie  
G ro b ó w , z a ś  i n s t a l a c ja  c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia  za ­

b e z p ie c z y  j e  p r z e d  s z k o d l iw y m i s k u t k a m i  w ilg o c i .
A g . fot. .Światowida*.

S a rk o fa g  A d a m a  M ic k ie w ic z a , (u r .  w  r .  1798. 
z m a r ł  1855), k t ó r e g o  z w ło k i,  4 l ip e a  1890 r . s p r o ­
w a d z o n e  z  g r o b o w c a  w M o n tm o r e n c y  p o d  P a ­
r y ż e m , p o c h o w a n o  tu ta )  w ś ró d  n ie b y w a łe g o  e n ­
tu z ja z m u  c a łe g o  n a r o d u .  S a r k o f a g  p r o j e k to w a ł  
k r a k o w s k i  a r c h i t e k t  S t .  O d r z y w o ls k i .  N a d  G ro ­
b o w c e m  o b r a z  M a tk i  B o s k ie j  O s t r o b r a m s k ie j .

Ag. fot. .Światowida*.

F r a g m e n t  G ro b ó w  K r ó le w s k ic h .  N a  le w o  n a  p ie r w s z y m  p la n ie  s a r k o f a g  J a n a  
K a z im ie rz a .  N a p r a w o  s a r k o f a g  M a r j i  L u d w ik i  G o n z a g i ,  ż o n y  W ła d y s ła w a  IV . 
a  p ó ź n ie j J a n a  K a z im ie rz a . W  g łę b i  s a r k o f a g  o s t a tn i e g o  z J a g ie l lo n ó w ,  

Z y g m u n ta  II . A u g u s ta ,  tw ó rc y  U n ji P o l s k o - L i te w s k ie j .
Ag. fot. „Światowida*.

S a r k o f a g  A n n y  J a g i e l lo n k i ,  c ó r k i  Z y g m u n ta  I. S ta r e g o ,  z o n y _  S te f a n a  
B a to r e g o ,  z m a r łe j  w  r .  1596, o s t a tn i e j  l a to r o ś l i  w ie lk ie g o  ro d u  J a g i e l l o n ó w ,  
N a  p o g r z e b ie  j e j  k s .  P i o t r  S k a r g a  w  p o ry w a ją c y c h  s ło w a c h  w ie lb i ł  e n o ty  

t e j  m ą d r e j  i s z la c h e tn e j  P a n i .
Ag. fot. .Światowida*.

S a r k o f a g  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i  ( u r .  1746, z m a r ł  w  S o lu rz e  
w  S z t r a jc a r j i  1817), N a c z e ln ik a  I n s u r e k c j i  w  r. 1794, 
k t ó r a  p o  r a z  p ie rw s z y  p o w o ła ła  c h ło p a  p o l s k ie g o  d o  
o b r o n y  n ie p o d le g ło ś c i  i h o n o r u  R z e c z y p o s p o l i te j .  N a  
s a r k o f a g u  s z a r fy  o d  w ie ń c a  p o ls k ic h  S o k o łó w  w  A m e ry c e .

Ś r e d n io w ie c z n y  o ł t a r z  w  k r y p c i e  św . L e o n a r d a  
w  s ty lu  r o m a ń s k im .  N a d  o ł t a r z e m  w itr a ż  w e d łu g  
k o m p o z y c j i  m is t r z a  J a n a  M a te jk i ,  f u n d o w a n y  p r z e z  
h r .  A. P o t o c k ą .  T u ta j  w Z a d u s z k i  o d p r a w ia  s ię  ż a ­
ł o b n a  m s z a  ś w ię ta  z a  s p o k ó j  d u s z  K ró ló w  P o ls k ic h .

S a r k o f a g  K r ó la  J a n a  I I. S o b ie s k ie g o  ( u r .  w r. 
1629, w s tą p i ł  n a  t r o n  1674, i p a n o w a ł  d o  r . 1696), 
z w y c ię s c y  w  k r w a w y c h  b o ja c h  z T u r k a m i ,  o b r o ń c y  
W ie d n ia  w  r .  1683. j e d n e j  z n a jp ię k n ie j s z y c h  p o ­

s ta c i  d a w n e j  r y c e r s k i e j  P o l s k i .
____________________ tg. fot .Światowida*

P a n te o n e m  n a r o d o w y m  P o l s k i  j e s t  K a t e d r a  K r ó le w s k a  n a  W a w e lu  n i e t y l k o  w  te m , co  m ie ś c i  w  s w y c h  
s t a r y c h  m u r a c h  n a  p o w ie r z c h n i  z ie m i, a le  i w  te m ,  co  w  j e j  p o d z ie m ia c h  s ię  k r y j e .  O b o k  m o n a r c h ó w , s p o ­
c z y w a ją c y c h  w  s a r k o f a g a c h  w  s a m e j  k a t e d r z e ,  s ą  o b s z e r n e  g r o b y  k r ó le w s k ie  w d z is ie js z y c h  p o d z ie m ia c h  
k a t e d r y ,  k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  s ą  p o z o s ta ło ś c ią  d a w n e j  ś r e d n io w ie c z n e j  ś w ią ty n i ,  n a  k t ó r e j  d o p ie r o  p ó ź n ie j  
d z is ie js z ą  k a t e d r ę  z b u d o w a n o  O d  o s t a tn i e g o  z J a g ie l lo n ó w , Z y g m u n ta  II A u g u s ta  aż  d o  A u g u s ta  II S a s a  
c h o w a n o  t " t a i  k ró ló w  i c z ło n k ó w  ic h  ro d z in .  W ie k  X IX . d o łą c z y ł  d o  ty c h  s a rk o f a g ó w  t r z y  n o w e , m ie sz c z ą c e  
w  s o b ie  z w ło k : ju ż  n ie  ty c h ,  k t ó r z y  k r ó l e w s k ą  k o r o n ę  n a  g ło w ie  n o s i l i ,  a le  ty c h ,  k tó r z y  w  „ d łu g ic h  n a r o d o ­
w y c h  n e r a c h "  n ie ś l i  p r z e d  n a r o d e m  ś w ia t ło  p ło m ie n n e ,  k t ó r e  o s ta te c z n ie  z a p ro w a d z i ło  n a s  d o  o d z y s k a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i  p a ń s tw o w e j .  T o  n a c z e ln ik  P o w s ta n ia  r o k u  1794, T a d e u s z  K o ś c iu s z k o ,  t o  o f ia rn y  o b r o ń c a  h o n o r u  
r o z d a r te j  p rz e z  z a b o rc ó w  P o ls k i ,  k s ią ż ę  J ó z e f  P o n ia to w s k i ,  t o  w re s z c ie  k r ó l  p o e z j i  p o ls k ie j ,  A d a m  M ic k ie w ic z . 
W  o s t a tn i c h  c z a s a c h  p o d ję to  p o d  f a e h o w e m  k ie r o w n ic tw e m  r e s t a u r a c j ę  s a r k o f a g ó w ,  t a k ,  że  o b e c n ie  n ic  ju ż  
n ie  g ro z i  te j  n a jc z c ig o d n ie js z e j  p a m ią tc e  c h w a ły  d a w n e j  P o l s k i .
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Telefon

ŚWIATOW ID

— Halo! Tak, 4278 . . .  A to pan panie Karolu? (1).

— Słucham. Cóż io za ważna wiadomość? (2).

—  Nieprawdopodobne! Jakto, cała noc pan me spał? I cóz pan robił? (3).

— Wie pan, że to jest bezczelność! Jak pan może mieć takie sny i kto panu 

pozwala mi je opowiadać? Za kogo mnie pan bierze? Pan zapomina, że jestem uczciwą 

mężatką i że męża mego k o . . .  to znaczy bardzo szanuję. Bardzo, rozumie pan? (4).

—  Spacerował pan po uPcach? Ładna zabawa! I usnął pan o świcie dopiero? (5).

No tak, to ładnie, że mnie pan przeprasza Co pan mówi?

pańska miłość . . panie Karolu, może zm ienimy temat rozmowy . . .

No nie, niech pan przesłanie, jak można być tak nierozsądnym . . .

No tak, nie myli się pan, ja pana bardzo lubię . . . io panu niewy- 

starcza? . . .  no, nie spali się pan tak prędko . . .  co panu, ja

pana dzisiaj nie poznaję.. . . No dobrze, niech pan mowi _. . . 

mówi pan tak ładnie . . .  i pan mnie naprawdę tak kocha? . . . Ja? no, 

troszeczkę. . . niech pan mówi dalej . . . Przecież mnie nie wolno . . . 

n ik t nie słyszy? . . .  a piawda . . .  no tak, a jeżeli ja nie chcę? będę 

chc ia ła? . . .  Wie pan, że t o . . .  Co? ja mam przyjść do pana?, 

pańskie szczęście, że pan się opamiętał, coś podobnego! . . . Nie, już się

nie gniewam . . .  na pana się długo gniewać nie można . . . (6).

Ach jak w tym telefonie coś gwiżdże, nic nie słychać , . .  H a lo ! . . . a jćst

p a n . . .  znowu ten h a ł a s ! . . .  Panie Karolu, niech pan położy słuchawkę i przyjdzie do mnie 

jestem sama w domu . . . Pomówimy swobodnie . . Do widzenia! (7).
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Wspomn eniu bohaterskich dni Lwowa.

P a m ię tn y  s t r z a ł  g r a n a tu  u k r a iń s k ie g o  w  
s k l e p ie n ie  n o w e g o  k o ś c io ła  św . E lż b ie ty  

w e  L w o w ie .
Fot. MUnz. Lwów.

W s p o m n ie n ie  lw o w s k ic h  D n i L is to p a d o w y c h  w  r .  1918: 
O b y w a te le  M . S. O. p o d c z a s  s łu ż b y  p r z e d  m a g a z y n e m  

p r o w ia n to w y m .
Fot. M MUnz, Lwów.

N a jn o w s z e  z d ję c ie  C m e n ta r z a  O b ro ń c ó w  L w o w a  p rz e d  in w a z ją  u k r a iń s k ą  w  l i s to p a d z ie  1918 r . W  ś r o d k u  
s z la c h e tn a  w  l in ja c h  a r c n i i e k to n ic z n y c h  k a p l ic z k a ,  u p a m ię tn ia ją c a  p o  w s z y s tk ie  c z a s y  b o n a te r s tw o  „ z a w sz e

w ie r n e g o ” L w o w a .
Fot. M. MUnz, Lwów.

P ie rw s z a  p la c ó w k a  o b r o n y  L w o w a : s z k o ła  S ie n k ie w ic z a .  N a je j 
t le  p u łk o w n ik  B o r u ta  S p ie c h o w ic z  M ie c z y s ła w , k tó r y  w ó w c z a s  
b y ł  d o w ó d c ą  II . g r u p y ,  d a le j  p p łk .  K . B a c z y ń s k i ,  d o w ó d c a  V. o d ­
c in k u  i t r z e c i  z  o b ro ń c ó w  L w o w a . Fut. M. mód z, Lwów .

Ś la d y  h u r a g a n o w e g o  o g n ia  n a  m u rz e  k a m ie n ic y  n a  r o g u  u l. S y k s tu s k ie j  o b o k  g m a c h u  g łó w n e j
p o c z ty .

Fot. M. MUnz, Lwów.

a '
O d d z ia ł  O . L  K. p o d c z a s  p r z e g lą d u  w  p a m ię tn e  D n i L is to p a d o w e  w e  L w o w ie .

Fot. M. MUnz, Lwów.
P o m n ik  n a  P e r s e n k ó w e e  p o d  L w o w e m , p o ś w ię c o n y  p a m ię c i  ty c h ,  k tó r z y  w  l i s t o ­
p a d o w y c h  w a lk a c h  o  L w ó w , ż y c ie  s w e  z a  P o ls k ę  o d d a l i .  Fot. M. MUnz. Lwów.
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Z ostatnich wydarzeń.

Nowy po»e Kzeczypospontej w 
Waszyngtonie. N a  m ie js c e  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  p o s ła  W r ó b le w ­
s k i e g o ,  p r z e d s ta w ic ie le m  n a s z e ­
g o  p a ń s tw a  p rz y  p r e z y d e n c ie  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  m ia n o w a n y  

z o s ta ł  p . C ie c h a n o w s k i .
Ag. fot. ,  Światowida*.

A

to rzucou . przez o>yża królowa 
Siamu. D e k r e te m  k r ó l a  S ia n iu  
k r ó lo w a  l e g o  a z j a ty c k ie g o  p a ń ­
s tw a  p o z b a w io n a  z o s ta ła  t r o n u .  
J a k o  m o ty w , k r ó l e w s k i  j e j  m a ł­
ż o n e k  p o ć a ł  n ie z n o ś n y  j e j  c h a ­
r a k t e r ,  u n ie m o ż l iw ia ją c y  ż y c ie  

m a łż e ń s k ie .
Fot. Central News. London.

Uroczystości pogrzebowe Nieznanego Żołnierza. D o p o d n io s ły c h  ty c h  
u r o c z y s to ś c i  p o d a je m y  n a r a z ie  t r z y  z d ję c ia  G ó rn e  z n ic h  p r z e d ­
s ta w ia  m o m e n t  p o s ie d z e n ia  k o m i t e t u ,  k t ó r y  z e b r a ł  s ię  c e le m  u ło ż e ­
n i a  p r o g r a m u .  N a c z e le  k o m i t e t u  s to i  m in  s p r .  w o js k o w y c h , g e n .  
S ik o r s k i  (X ). Ś ro d k o w e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  t r u m n ę ,  w  k t ó r e j  z ło ­
ż o n e  b ę d ą  z w ło k i  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a ,  w e d łu g  p r o j e k t u  a r t y s t y  
O s t r o w s k ie g o .  D o ln e  z d ję c ie  p r z e d s ta w ia  s t a n  r o b o t  —  »  c h w ili  o d ­
d a w a n ia  n u m e r u  p o d  p r a s ę  —  p rz y  b u d o w ie  m a u z o le u m  N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie r z a  w  a r k a d a c h  g m a c h u  S z ta b u  g e n e r a ln e g o  w  W a rsz a w ie  

Ag. fot. „Swialowiua*.

Nowy estoński m in.ster spr_w 
zagranicznych. P o  d łu g im  w a- 
k a u s ie ,  p a r l a m e n t  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  E s to ń s k ie j  p o w o ła ł  n a  o p r ó ­
ż n io n e  p o  d y m is j i  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  m in i s t r a  P u s ty ,  s t a n o w i­
s k o  k i e r o w n ik a  e s to ń s k ic h  s p r .  
z a g r a n ic z n y c h ,  d o ty c h c z a s o w e ­
g o  p o s ła  w  M o s k w ie  A d o  B irk a .

Fot. Atlantic. Berlin.

Pierwsze zawody balonów wolnych w P olsci . W  u b ie g łą  n ie d z ie l  
o d b y ły  s ię  w  W a rsz a w ie  s t a r a n ie m  L. O. P . P . z a w o d y  b a lo n ó t  
w o ln y c h  o  n a g r o d ę  im . p u łk .  W a ń k o w ic z a , o f ia ro w a n ą  p rz e z  k o rp u . 
o f ic e rs k i  w o js k  b a lo n o w y c h . W  z a w o d a c h  w z ię ły  u d z ia ł  4 b a lo n y :  
„ W a rs z a w a " , „ K ra k ó w " , „ P o z n a ń "  i „ T o ru ń " . N a s z e  z d ję c ie  g ó rn e  
p r z e d s ta w ia  n a p e łn i a n i e  b a lo n ó w  „ W a rs z a w a "  i  „ P o z n a ń " . Z d ję c ie  
ś r o d k o w e  p r z e d s ta w ia  z b io r n ik i  z g a z e m , k tó r y m  w y p e łn ia  s ię  b a ­
lo n y . Z d ję c ie  d o ln e  w re s z c ie  o d lw a r z a  c h w ilę ,  k ie d y ,  w ś ró d  t łu m ó w  
w id z ó w  ze  s f e r  w o js k o w y c h  i  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , b a lo n  „ K ra k ó w "  
w z n o 9 i s ię  w  p r z e s tw o r z a  Ag. tot. .św iatow ida'.

Pierwsza orkiestra pocztowa w Krakowie. P rz y  d y r e k c j i  
P o c z t  i T e le g ra f ó w  w K r a k o w ie  p o w s ta ł a  o s o b n a  o r k i e ­
s t r a ,  z ło ż o n r  z f u n k c jo n a r ju s z y  t e g o  u iz e d u ,  Z d ję c ie  
n a s z e  p r z e d b ta w ia  u r o c z y s t e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w ' z a r z ą d u  
o r k i e s t r y ,  k t ó r e  z o k a z j i  je j  p ie r w s z e g o  w y s tę p u  o d b y ło  
s ię  w g m a c h u  p o c z to w y m  w  K r a k o w ie .  Ag. fot. „światowida*.

Wojna gi ecku-bułga. ska M im  u k o n le r e n c j i  
w  L o c a rn o  n a  B a łk a n a c h  o d b y w a  s ię  n ie m a l  
z u p e łn ie  j u ż  „ p o r z ą d n a F  w o jn a  g r e c k o - b u ł -  
g a r s k a .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  b u łg a r ­
s k ie g o  „ C o m ita d ż i* , p r o w a d z o n e g o  p o d  e s k o r t ą  

g r e c k ą .  Keyatono View.

Sziśćactlec krakowskiego ce-fas szewców N ie z w y k ły  
ju b i l e u s z  o b c h o d z i ł  w  d z ie ń  p a t r o n ó w  sz e w c ó w , ś w . K r y ­
s p in a  i K r y s p in ia n a .  k r a k o w s k i  c e c h  s z e w c ó w : s z e ś ć s e t l e ­
c ie  s w e g o  i s tn ie n ia .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  u r o c z y s te  
z e b r a n ie  k r a k o w s k ic h  w ła d z  c e c h o w y c h  i d e l e g a tó w  z ca  

łe j  P o l s k i  w  s a l i  g m a c h u  n a  „ K o t ło w e m “ .
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P ow iać  dla „Światowida", napisana przez Jerzego Brauna.

deczny druh Dave stoi we drzwiach werandy. Chudy 
i blady, zmieniony niezwykle, ale to on, najwy­
raźniej on.

—  Czv to ty Dave — zapytuje półszeptem.
— Ja —  potwierdza chłopiec i przypada do jej 

rąk. Daje mu je całować w roztargnieniu. Głaszcze 
iego lśniące, jedwabiste włosy i m y ś li: gdybyż to 
był Robert ? . . .

—  Jakże się dostałeś do nas Dawidzie ? Uważano 
cię już za przepadłego.

—  Mimoto, jak widzisz, żyję jeszcze. Chętnie 
opowiem ci odysseję moich przygód.

—  A czy ty wiesz, że Roberta. . .  już niema ? 
—  wyjąkała, z trudem powstrzymując łkanie.

Jego zmężniała, śniada od wichrów i opalenizny 
twaiz zaćmiła się wyrazem wielkiego bólu.

— Wiem —  rzekł krótko.
—  Tak. Tak to już wogóle niepotrzebne . . . 

Poco wogóle mówić o tem —  przesączała nieudolnie 
słowa przez zesztywniałe wargi. —  Chodź do mnie . . .

Przeszedł do jej pokoju i usiadł.
—  Opowiedz —  zachęciła.
Uśmiechnął się blado i zaczął.
M ówił o wielkiej wojnie na Wschodzie, o prze­

rażających rzeziach ludzkich w Annam, w Burmie 
i w Singapoore. M ówił o rzekach przelanej krwi,
0 pułkach całych wyciętych w pień i o tragedji Fran­
cuzów zmasakrowanych okiutnie i doszczętnie w za­
bijającej febrą Kochinchinie. M uwił o niefortunnej 
odsieczy Singapoore i o oblężeniu, w którym heroizm 
obrońców szedł w zawody z nieustraszoną odwagą 
atakujących. A potem opowiadał o straszliwym dniu 
klęski, w którym Singapoore padło, a resztki załogi 
zdołały wymknąć się poprzez pierścień blokady i zbiedz 
ku Ind]om. Streścił swój pobyt w szpitalu w Madras, 
gdzie rannego ciężko w płuca umieszczono. Potem 
ndało mu się, mimo szalejącego powstania Hindusów 
przejechać koleją w przebraniu przez Dekhan aż do 
Bombaju, skąd statkiem udał się do Mezopotamji, 
ostatnim angielskim statkiem jaki opuszczał Bombaj. 
Z Bagdadu już łatwiej mu było przez Turcję i Grecję 
przebrać się do Ancony i koleją żelazną przez Włochy
1 Francję do Paryża. Nad Kanałem znalazł się w dniu 
rozpoczęcia w ielkiej a tak nieszczęśliwej bitwy morskiej. 
Żadne statki, oprócz wojennych, nie kursowały już 
wtedy po Kanale i nie dobrnąłby do Londynu, gdyoy 
nie to, że jeden ze znajomych mu lotników francuskich 
leciał z ważnemi raportami z Dunkierki do Anglji. 
Ten, uproszony, wziął gc na swój aparat.

—  I tak dostałem się do Londynu, gdzie na­
tychmiast, jeszcze przed pojawieniem się u moiej 
matki < u ciebie zgłosiłem się do służby. Dziś wieczór 
odjeżdżam do Dovei. Żółci będą tam forsować brzeg 
i wysadzać na ląd swoje armje . . .

Nazajutrz, po odjeździe Fergussona, Gladys obu­
dziła się ze strasznego, męczącego snu, w którym 
ścigało ją widmo nieżywego Roberta, a nawet wrócił 
na ekran jej wyobraźni przedziwny oblubieniec słońca 
i kwiatów, Kanazawa.

—  Kanazawa kocha Gladys —  wymówiła pół­
głosem usiłując nieświadomie naśladować jego timbre 
pieściwy. Złapała się na tem i onlała rumieńcem 
wstydu.

—  Jestem podła —  zgrzytnęła zębami do swego 
odbicia w lustrze. —  Jestem podła, jak . . jak . . . 
kobieta! Och, gdybym nie była kobietą, tem prze- 
klętem zwierzątkiem ludzkiem, pełnem fałszów, sprze­
czności i głuD oty ! . . .

Wzięłabym karabin do ręki i poszłabym się 
mścić! ! !

Wyrwała matce z rąk płachtę i przy­
sunęła do oczu.

—  „T o w e r*! —  krzyknęła rozdzie­
rająco, znalazłszy.

—  G ladys! Bądź spokojna! Bądźże 
Angielką i wstrzymaj się od ł e z ! Prze­
cież Robert mógł pozostać przy życ iu !

Ale Gladys upadła na ziemię i uderzając 
gtową o podłogę zaszlochała strasznie.

— Na Boga! czemu płaczesz ! ? —  szarpnęła 
ją za ramię matka. —  On z pewnością żyje. Nie 

wszyscy toną na zatopionych okrętach.
Gladys podniosła się łkając i ociężałym ruchem 

podała jej gazetę.
—  Źle odczytałaś to mamo. Tam jest wszystko . .  . 

Krążownik „Tower* wraz z kapitanem i całą załogą.
—  A ch ! —  wzdrygnęła się pani Benham.
Dziewczyna zaś zakrywając twarz dłońmi uciekła

do swego pokoju i tam rzuciła się na łóżko w nie­
utulonym płaczu.

Otwarło się przed nią czarne przeraźliwe bezdno.
Jakiś rozżarzony do czerwoności węgiel palił 

ją pod czaszką, a serce zbliżało się do gardła dławiąc. 
Dreszcz przebiegał raz po raz po jej pacierzowym 
stosie, a osłupiałe oczy mrugały bezradnie, wpół- 
ślepe od nadmiaiu łez.

—  Zginął, zginął —  powtarzała bezdźwięcznie. 
—  Niema go już i me można poradzić na to . . . 
Wszyscy lekarze, wszyscy uczeni i wszyscy cudo­
twórcy nie wskrzeszą go już . . .

Wyta w bolesnych spazmach.
Naraz zerwała się jak sprężyna i podniosła do 

góry zaciśnięte pięści.
—  Wskrześ go teraz, ty, Anatolu Swift, ty 

proroku ohydny, któryś pchał do tej przeklętej wojny. 
Wskrześ go terez, ty  stara gadzino, jeżeli potrafisz 
ty, ty ty . . .

Tupała nogami w fu rji i ciemna fala krwi zalała 
jej twarz pobladłą.

Potem uspokoiła się.
Dziwnie skupiona i jakby natchniona wyszła na 

werandę i wsłuchiwała się w gwar zrozpaczonego miasta.
—  Czyżby to było prawdą wszystko? Słońce za­

chodzi przecież tak, jak zawsze, jest wiosna i ptaki 
śpiewają a wszystko inne miałoby się zmienić ?! 
Nie, to jakiś podstęp szatański, jakaś okropna po­
myłka. Przecież to groteskowe. Żółci ludzie pod 
Londynem? I może już jutro na ulicach jego?

Zakrawało to na śmieszną bajkę.
Oto noc nachodzi i Mleczna Droga wypływa 

na firnament. Po srebrnej grudzie gwiazd pnie się 
samotny pielgrzym —  księżyc. Wczoraj był deszcz 
i mgła, a dzisiaj jest pogoda. Pzy pachną, tak jak 
rok temu, kiedy jeszcze nie było wojny. Wszystko 
odbywa się ot tak zwyczajnie, tak poprostu, dlaczego 
by nagi': miało się to zwichnąć i popsuć ? Może to 
wszystko sen, ien pogrom z gazet i ten płacz 
miasta i to nieszczęście z Robertem, które odczytała 
na w ielkiej płachcie „D a ily  News* . . Może to
tylko sen .. . .

Ale poczucie rzeczywistości nie daje się niestety 
uwieść mamidłom. Uszy jej słyszą aż nadto dobrze 
ten suchy, charakterystyczny łoskot i te grzmoty 
z oddali. Wojna zbliża się. Na Tamizie zaczyna być 
źle. Ach ten huk. To biją nadbrzeżne baterje. Boże, 
żebyż odparli, żebyż nie dali się, zwyciężyli . . .

—  Gladys — woła na nią ze salonu głos pani 
Benham, dziwnie wzruszony i ochrypły.

—  Co tam? —  odmamrotała niechętnie.
—  No, chodźże tutaj dziecko! —  wzywa matka.
Odwraca się i okrzyk zdumienia wydobywa się

z jej ust. Wszakże to Dawid Fergusson, jej ser­

Nie, Robert przesadza. A już to zdanie o ko­
biecie angielskiej rodzącej skośnookie dzieci jest po­
prostu nieprzyzwoite . . .

Gladys przez cały czas trwania wojny zdołała 
już się uspokoić i jako tako przj prowadzić do po­
rządku rozluźnione nerwy. Rzadko już teraz powracała 
myślą do dziwntgo żółtego zjawiska, tego japońskiego 
chłopca, który kochał ją, raz nawet całował w ogrodzie. 
Tak, nie powinna była wtedy na to pozwolić, ale 
teraz to już nieaktualne i nie potrzebuje się chyba 
przyznawać do tego Robertowi.

Ach, Robert . . . Przyzwyczaiła się do niego 
znowu. Może nie do jego osoby, bo tej nie oglądała 
już od wybuchu wojny, jakoże Robert nie chciał brać 
urlopu na odwiedzenie kraju, ale raczej do wyobra­
żenia o nim, o przyszłości z nim razem i o małżeń­
stwie. Nie widziała już teraz żadnych przeszkód 
w uroku, jaki na nią niegdyś wywarł Kanazawa 
i porwana powszechnym antyjapońskim nastrojem 
wojennym zapałała tak jak inni niepohamowa­
ną nienawiścią i wstrętem do całej tej strasznej, 
„dz ik ie j* rasy . . . Bez niechęci brała do rąk listy 
Roberta i z ciekawem zadowoleniem czytała nie­
słychane, krwawe opowieści o jego szalonej party­
zantce i o tem, że na wszystkich morzach, we dnie 
i w nocy, na zasadzce, czy pod ogniem chińskich 
baterji, on, Robert Heats, o niej jednej tylko, o swojej 
słodkiej, umiłowanej Gladys myśli.

Pani Benham cieszyła się w duchu z tej prze­
miany swej córki i błogosławiła już zawczasu ten — 
oby jak najpomyślniejszy związek —  który po wojnie 
połączy w sposób szlachetny dwie uczciwe rodziny 
angielskie, rodzinę Benham z rodziną Heats . . .

Tedy huk na Kanale nie przestraszył Gladys. 
Bała się. ty lko o niego, o Roberta, który przecież 
tak łatwo w tej zawierusze życie mógł postradać. 
Oto naprzykład Dave Fergusson, który ranny w Annamie 
pisał jeszcze listy ze szpitala w Madras, naraz przestał 
pisać i wszelki słuch o nim zaginął. Gladys często 
odwiedza teraz panią Fergusson i pociesza ją, twierdząc 
z niezachwianą pewnością siebie, że Dawid powróci. 
Pomyślała, że gdyby je j Robert zaginął ‘ tak, jak Dave, 
może nie znalazłby się n ikt, ktoby użalił się szczerze 
nad jej smutkiem. Chyba matka, no, ale ta raczej 
powierzchowni^, niż z głębokiej, wnętrznej potrzeby 
niesienia jej współczucia.

Ale gdy nadeszły pierwsze hiobowe wieści 
o pogromie, Gladys zaniepokoiła się nie na żarty.

Tam, na ulicach, Londyn szalał z rozpaczy, od­
czytując z jękiem zbroczone krwią poległych komu­
nikaty Lista zatopionych okrętów widniała na tytułowej 
karcie „D a ily  News*, przerażając ogromem strat po­
niesionych przez’ nieszczęsny naród brytyjski i przez 
całą Ęuropę.

—  „D a ily  News* !  Kto ma „D a ily  News '? — 
wpadła na matkę z oczyma rozszerzonemi lękiem, 
usłyszawszy jak przed bramą tłum wywołuje zdławio- 
nemi głosami nazwy zniszczonych okrętów.

Ale pani Benham, która biada, jak ściana i drżąca 
chowała spiesznie poza sobą gazetę, milczała

—  D a j ! —  jękła dziewczyna.
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S t Filipkiewicz. , Stroniyk leśny11.
Pom er Saint-uauaens, aym ictor Sztuk 
_cjękn: en w Instytucie Carneggiegc

William Orpen: portret Samuela Harden' 
Church, prezydenta Inst. Carneggiegr

Paweł AlDert Bernu* d Portret Camilla 
Barrere

Ignacio Zuloaga: „Castilian 
Shepherd*.

JA ueoerm ann : .Autoportret*

Oskar Kokoschka: Portret.

1 h *ii.
Sztuka malarska za 

Oceanem.
J . E. B lanche: „Rodzina Ren ego Meuard*

S ta n y  Z je d n jc z o n e ,  u c h o d z ą c e  d o  n i e d a w n a  z a  k r a j  
o b o ję tn y  d l a  s z tu k i ,  w  o s t a tn i c h  czA sach  d z ię k i  o lb rz y m im , 
w  p o r ó w n a n iu  z E u ro p ą ,  z a s o b o m  p ie n ię ż n y m  g ro m a d z ą  
p r a w d z iw e  s k a rb y  u a w n ie js z e j  i  w s p ó łc z e s n e j  s z tu k i  i to  
- a ró w n o  w  s ta ły c h  m u z e a r n  j a k  i n a  p r z e m i ja ją c y c h  
w y s ta w a c h  S ła w n y  p rz e m y s ło w ie c  a m e r y k a ń s k i  A n d re w  
C a rn e g g ie ,  d o ro b iw s z y  s ię ,  g łó w n ie  n a  h u t a c h  s ta lo w y c h ,  
o lb r z y m ie g o  m a ją tk u ,  z a ło ż y ł w  W a z y n g to n ie  k o s z te m  10 
m i l jo n o w  d o la r ó w  w ie lk ą  f u n d a c ję ,  k t ó r a  j e s t  o b e c n ie

je d n y m  z g łó w n y c h  o ś r o d k ó w  a m e r y k a ń s k ie g o  ż y c ia  
n a u k o w e g o  i a r ty s ty c z n e g o .  D y r e k to r e m  a r ty s ty c z n y m  
I n s t y t u t u  S z tu k  P ię k n y c h  p rz y  t e j  f u n d a c j i  j e s i  H o m e r  
S a in t -G a u d e n s ,  m a ją c y  w  A m e ry c e  s ła w ę  je d n e g o  z n e j-  
w y b i tn ie js z y c h  z n a w c ó w  z w ła sz c z a  w s p ó łc z e s n e j  s z tu k i .  
W  z b io r a c h  I n s t y t u t u  z g ro m a d z i ł  o n  c a ły  s z e re g  a z ie ł  
e u r o p e js k ic h  m a la r z y  ro z m a i ty c h  k ie r u n k ó w  i n a ro d o ­
w o ś c i . P o m ię d z y  n ie m i  z n a la z ł  s ię  ta k ż e  i m a ia r z  p o ls k i ,  
k tó r y  w  t e n  s p o s o b  d o  u z n a n ia ,  ja k ie m  n i e  o d  d z is ia j

c ie s z y  s ię  w  P o ls c e , d o łą c z y ć  m o ż e  o b e c n ie  i  s u k c e sy  n a  
s z e ro k im  m ię d z y n a r o d o w y m  t e r e n ie .  J e s t  n im  S t  :far 
F i l ip k ie w ic z ,  k tó r e g o  „ S t r u m y k  le ś n y "  d y r .  S t .  G a u d e n z  
w łą c z y ł  d o  n a jp r z e d n ie js z y c h  d z ie ł  s w o je j  k o le k c j i .  P u b l i ­
k u je m y  t u t a j  t e n  o b r a z  w .a z  z in n y m i,  s t a n o w ią c y m i  
g łó w n ą  o z d o b ę  I n s ty tu tu  C a rn e g g ie g o , p o d n o s z ą c  z z a d o ­
w o le n ie m  t e n  w  d z is ie js z y c h  z w ła s z c z a  c z a s a o h  n ie z b y t  
c z ę s ty  w y p a d e k  u z n a n ia  p o ls k ie g o  m a la r z a  n a  ró w n i  z 
p ie r w s z o r z ę d n y m i  „ f i rm a m i"  z a g r a n ic z n y m i .
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Wznowienie procesu Muraszki.

W  N o w o g r ó d k u  o d b y ł  s ię  p o w io r n le  p r o c e s  p r z e ­
c iw  s t .  p o s t e r u n k o w e m u  M u ra s z c e  o  z a b ó js tw o  k o m u ­
n i s tó w  B a g i ń s k i e g o  i W ie c z o r k ie w ic z a  P o w y ż e j 
p o d a je m y  s z e r e g  z d ję ć ,  o d n o s z ą c y c h  s ię  J o  te g o  
s e n s a c y jn e g o  p r o c e s u ,  a  m ia n o w ic ie :  z d ję c ie  g ó r n e  
n a  le w i. p r z e d s t a w ia  g r u p ę  d z ie n n ik a r z y ,  o c z e k u ją c y c h  
p r z e p r o w a d z e n ia  M u r a s z k ' d o  s a l i  s ą d o w e j .  N a  z d ję ­
c iu  g ó r n e m  n a  p r a w o ,  w id ać  l ic z n ą  g r u p ę  p o l s k ic h

i r o s y j s k ic h  d z ie n n ik a r z y ,  p r z y b y ły c h  d o  N o w o g r ó d k a  
d la  f d a w a n ia  s p r a w y  s w o im  p is m o m  z t e g o  p r o c e s u .  
W  ś r o d k o w y m  p a s ie  z d ję c ie  n a  le w o  p r z e d s ta w ia  
a d w o k a tó w  ^od  le w e j  ku  p r a w e j )  H u n ig w i l la ,  D u - 
r a c z a , p r z e d s ta w ic ie l i  s t r o n y  p o s z k o d o w a n e j ,  o r a z  
o b r o ń c ó w  o s k a r ż o n e g o  S z u r le ja  i N ie d z ie ls k ie g o .  
W  ś r o d k u  z a m ie s z c z a m y  p o r t r e t  o s k a r ż o n e g o  M u - 
r a s z k i  z c z a s ó w , g d y  p e łn i ł  j a k o  s z e r e g o w ie c  s łu ż b ę

w o js k o w ą . Z d ję c ie  n a  p r a w o  j e s t  p o d o b iz n a  p r o k u r a t o ­
r a  R u d n ic k ie g o  ( x k  g łó w n e g o  o s k a r ż y c ie la  w  ty m  p r o ­
c e s ie .  W r e s z c ie  o b a  c d ję c ia  d o ln e  n o d a ią  t ł c / j j ^ J g t u r e m  
r o z g r y w a  s ię  t e n  p r o c e s ,  a  m ia n o w ic ie  n& yJw w ej )d n ą  
z p r y i ic y p a ln y c h  u l ic  t e g o  m a łe g o  m ia s te c z k a ,  w jd a w m r 
n e g o  d z ie c iń s tw e m  A d a m a  M ic i ie w ic z a , n a  
b a r d z ie j  j u ż  p o  „ e u r o p e j s k u 11 w y g lą d a ją c y  f r a g m e n t  
r y n k u  w  N o w o g r ó d k u .  Ag. fo t  .światowida'.

ó t o g r a f i a  n in ie j s z a  p r z e d s t a w ia  m ło d e g o  k o m p o z y to r a  
o l r k ie g o ,  K a ro la  R a th a u s a ,  u c z n ia  S c h r e c k e r a ,  k t ó r y  
o m p o z y c ja m i sw e m i z w ró c i ł  ju ż  u w a g ę  m u z y k a ln e j  

E i—o p y . W  P o ls c e  j e s t  je s z c z e  m a ło  z n a n y .

Kio pragnie dowiedzieć się, co się w dwiecie dzieje, niechaj czyla 
i abonuje najpoczytniejszy w Polsce dziennik

I lu s tr o w a n y  K u r y e r  C o d z ie n n y ,
który dzięki rozległej sieci korespondentów podaje depesze z całego 
świata z dziedziny polityki, gospodarki, sportu, kultury itp.
A D R E S .  K R A K Ó W ,  B A S Z T O W A  1 8 .

CASCARTNE L E P R IN C E
L E C Z Y  P R Z Y C Z Y N Y  I  S K U T K I

Z A T W A R D Z E N IA
wniiiiHi.iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiijpiiiiHHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiii

S p r z e d a ż  w  ap tekach  i  sk ła d a ch  aptecznych .
240

niii.iimiiiiiiiiiiiii^.iiiniifflmunijtg

W o b e i n ie z w y k łe j
poć;.;. ■ s p i c i

S  vv f i l o w i d a  
d o c ie r a ją  o g ło sz e ­
n ia ,  z a m ie s z c z a n e  
w  n a s z y m  ty g o d ­
n ik u  d o  w s z y s tk ic h  
z a k ą tk ó w  P o lsk i.

_ innnte

273

Niniejszem podajemy do wiadomości Sza­
nownej Publiczności, że do sprzedaży naszych 
powszechnie znanych piw pierwszorzędnej 
jakości, a  mianowicie: .TYSKO P IIZ N E Ń S- 
K1E GO*. ,EXPORTOWEGO* oraz PO R T ER U 1 
urządziliśmy w Warszawie SKŁAD, który 

prowadzimy pod firmą

B row ar  
K sią żęcy  T ychy,

G ó r n y  Ś l ą s k .  
R eprezentacja: 

WA R S Z A WA ,  OG R OD  WA f."
T e le fo n  141-93.

Prosimy bardzo o łaskawe zaszczj ''Cb ias zlecenia ni?.
7. aniem

BROWAR KSIĄŻ? CY TYCHY, fiO.IKY ŚLĄ,' ,  .

Browar 
Książęcy Tychy

GÓRNY ŚLĄSK 
Założony w roku 1629.

GRAND
MONTE CARLO 312

Z a p e w n ia  p o d ró ż u ją c y m  t a k i  k o m f o r t ,  j a k i  d a ć  m o g ą  ty lk o  
p ie r w s z r c z ę d n e  h o te le .  P o s ia d a  n o w o c z e ś n ie  u rz ą d z o n e  
ł a z ie n k i  k a f lo w e , p rz e p ię K n e , u s t r o n n e  m ie js c a  w y p o c z y n ­
k o w e , m iłe ,  s to n  ic z n e  o g r o d y  k w ia to w e  i  p a r k ,  z a c is z n e  
g a b in e ty  d o  g ry ,  sy m fo n ic z n ą  o r k ie s t r ę ,  w s p a n ia łą  p iw n ic ę ,  
z d r o w ą  k u c h n ię  i o b s łu g ę  b e z  z a rz u tu . W a z y s tk o  to  
s t a w ia  g o  w  rz ę d z ie  n a jw y tw o r n ie j s z y c h  h o te l i  ś w ia ta .
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Wyrazy pionow e:
2. Prawoznawca. 3. Pierwiastek chem. 4. Rzeka w Bośni. 5. „I* 

po łacinie. 6 . Skrót oddziału uczniów, 7, Imię żeńskie zdrobniałe. 
8. Zaimek wskazujący. 9. Znany skrzypek i kompozytor polski. 10, Bo­
gini grecka. 12. Imię żeńskie zdrobn. 13. Rzeka w Tyrolu. 15. Wydzie­
lina skórna. 21. Jeden z najsławn. rodów węgierskich. 23 Imię biblijne. 
24- Półszlachetny kamień. 26. Owad. 31 Grecka litera fonet. 32. Rzeka 
włoska. 34. Przyimek. 35. Zaimek osobisty. .‘16. Miasto włoskie. 38. Wę­
zeł. 40. Pozycja w szachach. 42. Głupcy inaczej. 44. Rzeka w Azji. 
45. Pierwiastek chem. 46. Pierwiastek chem. 47. »Nikt“ po łacinie. 
48. Roślina leśna. 49. „Na“ po niemiecką. 50. Pierwiastek chem. 51. „Za- 
rar* po niemiecku. 53. Zgoda. 57. Kawał roli. 62. Wymiar pola. 63. Liczba. 
65. Zwierzę afrykańskie. 66. Pytajnik liczbowy. 67 wykrzyknik żdziwienia. 
69. Miasto francuskie. 71. Rzeka w Syberji. 73. „Były* inaczej w połą­
czeniu z niektórymi rzeczownikami n. p. minister. 75. Bóstwo egipskie. 
76. Zaimek wskazujący. 77. Spółgłoska fonetycznie. 78. Rodzajuik 
francuski.

Rozwiązanie zagadki z nr. 41.

P lC IO  O n D U n O M f l  R E 9 E i
□  e g i  e  ra  m
U H B E i a E  Cl □

□ D O L 1 L 1  E  U
l a B E B B i a  i i i  @  

E  m  raB R D D

j a a E i m a  □  n a b um BC9 □  0  bl UH ■  
M U a  H U H C T U t f f c  BkJED

100-letnia rocznica urodzin Jana Straussa. Z naszyidi placówek zagranicznych.

D n ia  25. b m . św ię c ił  W ie d e ń  i o c z n ic ę  k r ó l a  w a lc a  J a n a  S t r a u s s a .  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  g łó w n ą  u r o c z y s to ś ć  
p r z e d  p o m n ik ie m  S t r a u s s a :  c h ó r  ś p ie w a c k i  „ S c h u b e r tb u n d " ,  z ło ż o n y  z 400  ś p ie w a k ó w , r e p r o d u k u j e  j e d e n  z p o ­

p u la r n y c h  u tw o r ó w  m is t r z a .  Fot. Schuhmann, Wiedeń.

Z n a c z k i  d o  z b i o r ó w !
Najtańsze źródło uzupełnienia zbioru. Z \.

□0 18 , J u g o s ł a w j a  35  znaczków kaidy i n n y .......................0-50
3023. Ł i c h t e n s z t e j n  20 znaczków każdy inny  .................. 0*50
3048. N i e m c y  150 znaczków każdy in n y ................................. r —
2020. P o l s k a  100  znaczków każdy inny  ......................  1 *—
30 2 1. P o l s k a  150  znaczków każdy inny' wiele lepszych . . . 3 - —
2024. K o s  j a  50 znaczków każdy in n y .......................... ...  2’—
2025. R u m u n j a  50 znaczków każdy i n n y .............................. 1*20
2026. R u m u n j a  100 znaczków każdy inny wiele lepszych . 3,50
2027. S z w e c j a  25 znaczków' każdy inny * ......................  060
2028. S z w e c j a  50 znaczków każdy inny wiele lepszych . . . 1*50
2058. S z w a j c a r j a  30 znaczków każdy i n n y ...................... o'6o
2030 . T u r c j a  50  znaczków każdy i n n y ................................., . 2  50
2 0 3 1. T u r c j a  100 znaczków każdy inny wiele lepszych , . . 6 —
2032 . U k r a i n a  25 znaczków' każdy inny  .................. 0*75
2033. U k r a i n a  50 znaczków każdy iuny, lepsze ...................7*—
2034. W ę g r y  100  znaczków każdy inny  ...................... oóo
3035. W ę g r y  1 5 t znaczków każdy inny l e p s z e ................... 1*50
4002. A u s t r a l j a  10  znaczków każdy in n y ......................   0 50
4 021, H a i t i  1904 r. komplet 6 zn acz k ó w '.............................. r —
4006. I n d j e  angielskie 10  znaczków każdy inny . . . . . . .  0*25
4036. L i b e r  j a  1920 r. komplet 5 s z tu k .................................. 1 5 0
4017 . V e n e z u e l a  rysunek mapy komplet 5 sztuk . . . .  0*45

Na p o r to  z a łą c z y ć  n ie  m n ie j 60 g ro s z y .
Szczegółowy cennik znaczków w' cenie 1*50 zł.

B iu ro  f i la te l i s ty c z n e  „Unm Csp ra..ii' a Fnaielejo* 
Jerzy Krzyżanowski, Łódź, A -drzeji 4.

PCI IPOKI l° sow ania nagrody  
*■ V - / l  N za rozw iązanie zagadek
w nr. 44 z dn  3 1  października 1925 r  unaiDIIIIH

Z d z is ła w  S m o lk a ,  K ie ro w n ik  O Ł działu  l ik w id a c y jn e g o  
P o s e l s tw a  p o l s k ie g o  w  W ie d n iu ,  z a s tę p u je  z p o w o d z e n ie m  
r z ą d  p o l s k i  p rz y  z a w iły c h  r o k o w a n ia c h  z p a ń s tw a m i  
s u k c e s y jn y m i  o  l ik w id a c ję  m ie n ia  d a w n e j  A u s tr i i

W każde pole tego kwadratu z wyjątkiem pól czarnych należy 
wpisać jedną literę, tak, aby powstało 81 wyrazów, których znaczenie 
oraz sposób odczytania niżej podajemy. Koniec każdego wyrazu 
oznacza albo czarne pole, albo liczba porządkowa słowa idącego 
w tym samym kierunku.

Za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki przeznacza redakcja 
„Światowida* w drodze losowania

riakon  perfumy.
Rozwiązanie zagadki nadsyłać należy do dnia 7 listopada wraz 

z kuponem.
Znaczenie wyrazów.

Wyrazy poziom e:
1. Przyimek. 5. Miasto pruskie. 8. Zaimek dzierżawczy skrócony* 

11. Materjał wybuchowy. 14. Zwierzę drapieżne. 16. Pierwiastek che­
miczny. 17. Wyraz używany w akcie na oznaczenie dnia. 18. Rzeka 
kalabryjska. 19. Niemiecka samogłoska fonetycznie. 20. Imię żeńskie 
zdrobniale. 22. Weż w gwarze. 24. „Do* po niemiecku. 25. Głębia wodna. 
27. Jeden z talmudowych aniołów. 28. Narożnik inaczej. 29. Trzy Jedna­
kowe spółgłoski. 30. Bóstwo germańskie. 32. Przyimek. 33. Piekło po 
rosyjsku. 35. Zwierzę racicowe żyjące w Azji. 86. Wykrzyknik zwąt­
pienia. 37. Dolna część tułowia u zwierząt. 39. Pomnik buddyjski. 
41. Rzeka w Rosji 43. Wykrzyknik bólu. 45. Działanie, inaczej. 48. Pauza 
muzyczna. 51. Spójnik. 52. Miejscowość lecznicza w Niemczech. 
54. Wykrzyknik obrzydzenia. 55. Spółgłoska fonetycznie. 56. Rzeka 
w Rosji. 58 Poczciwi po staropolsku. 69. Sita inaczej. 60. „Jako* po 
niemiecku. 61. Starożytne miasto messeńskie. 63. .Tak* po niemiecku. 
64. Pierwiastek chemiczny. 66. Pierwiastek .chem. 67. Pierwiastek chem. 
68. Wykonawca wyroków. 70. Zero inaczej. 72. Przyimek. 74. Francuski 
mąż stanu. 77. Sławny skrzypek. 79. Artykuł kosmetyczny. 80. Zaimek 
osob. 81. Rzeka w Tyrolu.

Trafne rozwiązanie zagadki nadesłał.:
Z. Wysokiński, Warszawa. W. Michalska, Kraków. Jerzy Luxen- 

burg. Warszawa. Jan Stiatilato, Sosnowiec. W. Wojciechowski, Łomża. 
Piotrowski, Poznań. Aczekaj. Ostrowiec. B. Morgenbesser, Łaszniów. 
K. Kraszewski, Łomża. E. Świderski, Ruda Pabjanicka. J. Stalowa, 
Kozienice. J. Bończa. Tomaszewski Rogóżno. A. Jaworski, Jasło 
L. Kornfe'd, Jasło. J. Rychlowska, Lwów. K. Karpowicz, Kowel, 
St. Krynicki, Poznań. Inż Jacyniewicz, Warszawa. J. Ciechowski, War­
szawa. E. Gloss, Zastaw. Z. Lipińska, Bielsko, S. Surmasiewicz, Toruń 
J. Osostowicz, Lwów M Waekówna, Sianki. D. Kowalczewskie, Wado­
wice. D, Herbstraanówna, Warszawa. S. Ślizień, Choroszcza I. Bernacka 
Kraków. E. Majer, Grodno. M. Sławnicki, Sianki. M. Julski, Warszawa. 
W. Zagórski, Warszawa. H. Sawicka, Baranowicze. A. Leśniowska, 
Brodla. Z. Jastrzębski. 1. Forstówna, Warszawa. W. Sowiński, Lwów. 
Z Biesiadecki, Poznań. St. Nergier, Warszawa. L. Policzyńeki, Rember­
tów. K. Moszkowski, Warszawa, K. Lendowa, Kielce. E. Puszczyńska, 
Kielce. T. Dubas, Poznań. J. Landau, Warszawa. Z. Romaszkan, Wado­
wice. M. Inez, Bisła. M. Slanecki. Jarosław. T. Czeppć, Wadowice. 
J . Hertz, Warszawa M. Kotecki, Warszawa. Z, Rzewińska, Przemyśl 
J. Wilczek, Krzyźtoforzyce. F. Sobonowski, Tarnowskie Góry. A. Słab- 
czyński, Lwów. J. Dzierżyński, Poznań. J, Szybalski, Warszawa. 
A. Reicherowa. Inż. Prentki, Pabjanicc. M. Clipstone, Katowice. Z. Ja- 
błónski, Warszawa. L. Dębicki, Turka. W. Kelus, Zawiercie. A. Konarska, 
Pabjanice. M. Jabłoński, Jabłonna. J. Zawadzki. Łódź. K. Teleżyński, 
Lwów. W. Roińska. Lwów. S. Kosiński, Poznań. S. Śliwińska, Żychlin. 
Fr. Łukasiewicz, Wilno. S. Małachowska, Drohobycz. H. Mokrzycka, 
Drohobycz. M. Falęcka, Poznań. C. Kozłowski. Warszawa. H. Fałerson, 
Warszawa. H. Łączyńska, Warszawa. M. Armatowiczówna, Kraków. 
C. Bytomski, Kielce. M. Armatowicz, Kraków. M. Jędruchowa, Kielce. 
J. Opara, Bliżyn. W. Bonner. Lwów. J. Szeryński, Warszawa. H.Ignaczak, 
Koło. K. Zacharski, Lwów, S. Kmieć, Kraków. W. Paluszyński, Siedlce. 
S. Wojnar Byezyński, Częstochowa S- Mirowski, Kraków. E. Sicalski, 
Łęczyca. W. Mierzwiak, Ostrów, R. Choróbsk!. Sambor. J. Michalski, 
Sta^a Wieś. J. Królewski, Tarnów. J, Diduszyńska, Sambor. H. Gintrowski, 
Kraków. J. Walczyńska, Warszawa. N. Walentynowicz, Modlin. H. Lei ter, 
Warszawa. J. Neumann, Warszawa. A. Leserowa, Toruń. B, Ramuł- 
towa. Jeżów. T. Dyduszyński, Przemyśl. H. Imrych rwska, Lwów. 
M. Staniszewska, Warszawa. C Zawadzki, Katowice J. Fontanówoa, 
Poznań. K. Arkulary, Strumień. J. Faliszewski, Lwów.

W losowaniu o nagrodę za trafne rozw iązanie zagadki 
z Nr. 41 loa padł na p. Jadwigę Fontanównę w Poznaniu, która to 
nagroda w postaci garnltura na blnrko zostan ie  je j przez Redakcję 
„Św iatowida" w tych dniach w ysłana.

Dział szachowy.
P o d  r e d a k c ją  M ie c z y s ła w a  G a łu s z k i.

H . M a ttis o h n  („ R ig a s c h e  N a e h r ic h te n "  1922).
Czarne; Ka7, W a5, S c6 , piony: go (4).

a b c d e f g h
Białe: Ke2, Wd3, piony: b7, g6 (4), 

Końcówka. 4 -j- 4 =  8.
Białe zaczynają 1 wygrywają.

Rozwiązanie końcówk' W. i M. Płatowa.
1. S—h4! Oxr 4 2. GXd7, K—da. 3. G—c8 , K—c6. 4. G—iz4 hl D.
5. G—«8 T' pat. Inne warjanly łatwo zrozumiale.

P  a  i l j a :
B ia łe :  C z a rn e :

P ro k e s z  (P ra g a ) . Z an d .e r  (B e r l in ) .
G r a n a  w  z a w o d a c h  4  m ia s t  w e  W ie d n iu  2 c z e iw c a  1925 r . 

G ra  g o ń c e m .
1. e4, eB. 2. G -c4 , S - f 8 . 3. d4, eXd4. 4. 8 - f3, SX.-4. 5. D -d 4 ,
S —d e?  (I). 6 . 0 -0 ,  S —c6 7 W - e ‘ +  S -e 7  (II). 8 . G—b3, fti (I)]).
9. D -d5 , gB (IV). 10. SX gal! fXe&. 11. GXg5, h(i. 12. S - e a !
W—h7 (V). 13. D —g8, hXgB 14. Dxh7 czarne poddały się.

U w a g i w g . D. W o c h e r is c h a c L :
I. Pouczający błąd w otwarciu w i _slępstwie precyzyjnie przez białe 
wyzyskam ' II. Jeżeli 7 , . ,  G— e 7 ‘? to 8 . DXg7 i 9. U— h6. 111. Gro
ziło. 9. S —g5 i 10. DXd6 ! IV. Czarne bronie się przed G—f4Xdd! 
V. Na 12 . . . hXg5. 13. S — e4! VI. Cokolwiek jeszcze lepszem byto: 
13. GXe7, WXe7. 14. D-hB-j-!

Nowości filatelistyczne.

Holandja.
H o la n d ja  w y d a ła  3 z n a c z k i  o p la tn e  j a k o  u z u p e łn ie n ie  

i s tn ie ją c e j  s e r j i ,  le c z  o  n o w y m  r y s u n k u .  Z n a c z k i p r z e d ­
s ta w ia ją  g o łę b ia  w  lo c ie  i p o d  n im  d u ż ą  c y f rę  w a r to ś c i .  
M im o  p ro s to ty  r y s u n k u ,  z n a c z k i  u w y d a tn ia ją  s ię  b a rd z o  
d o b rz e  i s ą  e s te ty c z n e  w  w y k o n a n iu .  W y d a n o  2 c e n ty  
c e g la s ty ,  2%  c e n ta  z ie lo n y  i 4  c e n ty  n ie b ie s k i .  B iu ro  
f i la te l i s ty c z n e  J e r z y  K rz y ż a n o w s k i ,  Ł ó d ź , A n d rz e ja  4.

Zagadka krzyżykowa.
U ł. M. S ła w n ic k i ,  S ia n k i .
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Humor.
Dbała dozorczyni. Wątpliwa propozycja.

— C zy s o b ie  t e ż  o b y w a te l  p r z y n a jm n ie j  n o g i  p o r z ą d n ie  w y t a / ł ,J . ,

Nieomylna zapowiedź.

C zy p a n  b a r o n  j e s t  w  d o m u  ?
N ie , a le  z p e w n o ś c ią  n ie b a w e m  p o w ró c i ,  b o  o to  w ła ś n ie  w ie r z c h o w ie c  j e g o  ju ż  w r a c a !

Apetyczne masełko.

—  J e s t e m  p r o s z o n y  n a  »  e s e le ,  czy  n ie  p o ż y c z y łb y ś  
m i n a  j u t r o  s w e g o  g a r n i t u r u  f r a k o w e g o  ?

U iryzjera.

— T o  z n a k o m ic ie  d z ia ia ,  b o  c z y śc i i o d t łu s z c z a
—  A le  c o ?  M o ją  g ło w ę , czy  p a ń s k ie  r ę c e ?

Abażury i Lampy Elektr.
Wytwórnia Inż. A. Jastrzębskiego

j Kraków, Sławkowski 30. Ilustr. katalog za nadesŁ 00 gr. 142

Piękność i Powab.
Eliksir na loki i fale, emalja na 
twarz, krople nadające zmęczo­
nym oczom pełen życia diamen­
towy blask, aparaty dosamomu- 
sażu na twarz i biust i inne ostat­
nie nieznane kosmetyczne no­
wości. Żądajcie katalogów, za­

łączając znaczek pocztowy. 
LABOR, s k r z y n k a  p o c z to w a  61, 

B y d g o sz c z . 277

Nad zw yczaj
c ie k a w e j tr e ś c i  k s i ą ż k i : W ie­
d z a  ta je m n a ,  n a u k o w e , le c z n i­
c z e , b e l l e t r y s t y k a .  K a ta lo g  
I lu s tro w a n y  d a rm o  ! (Z a łą c z y ć  
z n a c z e k  p o c z to w y .)  W a rs z a w a , 
W y d a w n ic tw o  ,Śwtt%  P ię k n a  25.

293 
Dla miłośni­
ków piękna 
album pa­
ryskie po 80 
foto - aktów 

„Piękność 
ciała kobie- 
cego“. cena 
zło tych 5 '00 z 
przesyłką za 
pobraniem 
pocztowem, 
albumy pię­
kności kaba­
retów parys­
kich, wy­
dawnictwa

kart pocztowych i t. p. poleca
,Sztuka Paryska1
7 ap  ne, ul. K/upówki.

Oryginalne zdjęcia pięknych 
francuskich aktów dla miłośni­
ków i malarzy w artystycznem  
wykonaniu wielkość 9,/2X14cni. 
Kolekcja A. składa się z 50 szt. 
(każda inna) zł. 10 Kolekcja B. 
100 szt. zł. 18. Wysyła się za 
pobraniem Przysyłającym zgóry 
pieniądze przesyłka na nasz koszt
Wyd. „SUCCRLTTA"
WARSZAWA,  skrzynka 
295 pocztowa Nr. 598/S

RblLA
f  J L  n a j le p iz a  hygli

1̂  GUWA
patno g*
Wszf tfzlc 1" ^

nabycia *

- S j o  
* Ą ‘S

Z y c i e
płciowe (1.00 stron) 1*50 Samo­
gwałt 0 80 Miodowe miesiące080 
Zboczenia nłeiowe 080 Etyka 
stosunków płciowych 080 Sek­
retne sposoby małżeńskie 0 80 Co 
każda panna wiedzieć powinna. 
Dlaczego mężczyźni się nie 
ż.enią 040. Rozwój stosunków 
płciowych 080. Dwie moralności 
0'80, Pojedyńczo lub wszystko 
razem za 8'50 franko z dodat­
kiem .Legendy wojennej1 wysyła

Wł. Wilak, księgarni. 
Poznań, Podgórna 20/26.

— M o ja  p a n ie n k o ,  c z e m ż e  to  m a m a  t a k  p ię k n ie  k a r b u j e  m a s e ł k o ?
—  E e e  . . . g r z e b ie n ie m  t y l k o ,  p ro e z ę  p a ń s tw a  . . .

i p rz y ja c ió ł ,$ n ) i a t o n ) i d a  
u p ra sz a m y  o  p o w o ły w a n ie  s ię  p rz y  zak im ach  

r.a  o g ło sz en ia  .ŚWIATOWIDA1*.
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B I A Ł E  Z Ę B Y !
D E N T Y S T Y C Z N  E  303

BIAŁE ZŁOTO 22 K. BARONA
Z A S T Ę P U J E  D R O G Ą  P L A T Y N Ę .

Port wojenny w Modlinie.

M o n i to r  r z e c z n y  w  p o r c ie  w o je n n y m  w  M o d lin ie  u d a j e  s ię  d o  s to c z n i ,  c e le m  Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta w ia  p r a c ę  w  s to c zn i, p o r t u  w o je n n e g o  w  M o d l in ie ,  k t ó r e g o
d o k o n a n ia  d - o b n y c h  n a p r a w .  r o z b u d o w ie  w ła d z e  w o js k o w e  n a s z e  p o ś w ię c a ją  o b e c n ie  w ie l e  u w a g i .

Ag. fol. „Światowida". Ag. fot. .Św iatow ldr'.

„Magiczny dywan życia".

z e g a rk i ,  s r e b r n e  i  s ta lo w e  o ry ­
g in a ln e  s z w a jc a r s k ie

B. SARNECK I
z e g a r m is t r z  f a c h o w ie c  W a r s z a w a ,  Z ło ta  14

Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta v ri a  s ły n n ą  a r t y s t k ę  f i lm o w ą  B e t ty  B ly th e  w  e f e k to w n e j  s c e n ie  z d r a m a tu  „ M a g ic z n y  
d y w a n  ż y c ia " , k t ó r y  j e s t  o b e c n ie  g łó w n ą  s e n s a c ją  l o n d y ń s k ic h  k in o te a t r ó w .

Central News. London.Fot.

Pozbycie ile
artretyzmu I reumatyzmu bez 
wszelkiej nicbezpleczeństaia.

W  311

ty z m  j e s t t o  o k r o p n a  n a d e r  ro z p o w s z e c h n io n a  c h o ­
r o b a ,  n i e  sz c z ę d z i a n i  b ie d a k ó w , a n i  b o g a c z y , o f ia r  sw y c h  
s z u k a  z a ró w n o  w  c h a ta c h  u b o g ic h , j a k  te ż  w  p a ła c a c h . 
N a d e r  w ie lo s t r o n n e  s ą  p o s ta c ie ,  w  k tó r y c h  c ie r p ie n ie  to  
s ię  o b ja w ia ,  b a rd z o  c z ę s to  c h o r o b y  z n a n e  z a z w y c z a j p o d  
r o z m a i te m i  n a z w a m i,  s ą  n ic z e m  in n e m , j a k  ty lk o  r e u m a ­
ty z m e m . S ą  t o  a lb o  b ó le  s ta w o w e  lu b  w  ś c ię g n a c h ,  in n y m  
znów r ra z e m  s ą  t o  obi „ m ie n ia , o d d z ie ln y c h  c z ę ś c i , lu b  z n ie ­
k s z ta łc e n ie  ra k  i nó g , K u rc z e , k łu c ie ,  b ó le  p r z e s z y w a ją c e  w  
r o z m a ity c h  c z ę ś c ia c h  c ia ła ,  j a k  r ó w n ie ż  o s ła b ie n ie  w z ro k u  
b y w a ją * c z ę s to  n a s tę p s tw e m  re u m a ty c z n y c h  i a r t r e ty c z n y c l  
c ie r p ie ń .  J a k  w ie lo s tr o n y m  b y w a  o b ra z  c h o ro b y ,  t a k  s a m o  
r o z m a ity m  j e s t  d o b ó r  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  i n ie m o ż liw y c h  
le k ó w , m ik s tu r ,  m a ś c i  i. t . p. Ś ro d k ó w  z a le c a n y c h  c ie r p ią ­
c e j lu d z k o ś c i .  W ię k sz o ść  ty c h  ś ro d k ó w  n ie  j e s t  w  s ta n ie  
w y le c z y ć , w  n a j le p s z y m  r a z ie  p r z y n o s z ą  fy lk c  c h w i lo w ą  

u lg ę .  T o  c o  m y  p o le c a m y , s ta n o w i  le c z e n ie  za p o m o c ą  p ic ia  w ó d  m in e r a ln y c h ,  
co  ju ż  w i e l u - - l  — —— -  | _  N a sz a  k u r a c ja  j e s t  d o s k o n a ła  i  d z ia ła  sz y b k o , 
c ie r p ią c y c h  U I C L Z J  I w f c  D la  z d o b y c ia  d a ls z y c h  z w o le n n ik ó w  p o s ta n o w i­
l i ś m y  k a ż d e m u , k to  p o  n a s  n a p is z e  Zapełnię daitno przesłać n a s z e  n a d e r  in ­
t e r e s u j ą c e  i p o u c z a ją c e  p is m o  z d ro jo w e  A  w ię c  k o m u  d o k u c z a ją  b ó le , k to  
p r a g n ie  w y le c z y c  s ię  s z y b k o , r a d y k a ln i e  i  b e z p ie c z n ie  z e  s w o ic h  c ie r p ie ń ,  t e n .  

n ie c h a j  je s z c z e  d z is ia j  n a p is z e  d o  n a s  p o d  a d r e s e m .

August MSizke, Berłiii- Wiłmersdorf, Bruchsalei str. 5. 0d«7ul

Przepi kne oryginalee
fo tograf;.. 296 l

Kolekcja próa za nadesła- -
niem od Złotych 5.— wzwyż. |

Vormai! Ottc Schmidt, t
Wien,XIL87.Postfachl5 j

PRZE/K A D ZEN IE !
Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, za­
komunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegó­
łową analizę charakteru, okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 3 złotych. Oso­
biście przyjmuje od 12—7. Pro­
tokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy.
297 Paychografolog
S Z Y L L E k - S Z K O L N IK  
W a r s z a w a ,  P ię k n a  25.
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Najpierwsze na świecie maszyny do p>sania
270 REMmCTOn

Biurowe „ciche*1 
„ M a t1-podróżne 

przenoine, trwułe, lek­
kie, tanie o 42-ch k la­

wiszach.

Tow. B ło ck  B ron, Sp. A kc. W arszaw a ,
hotel Bristol.

G G O o e o o o o o o o e e c c - ^ ^ ó ^ ^ y D o o o o o e ^ ^ ^ ^ o & w O

o & ^ o c o o o e o e c c K Z i e ^ ^ o o o o o o o o o o o o o o o Ł c K s c

£au de Ćofagrw Jriple fyirait

biiestffą jaeoicu najlepsze wyroby zagraniczne
m m *  ż a d a C  w s z ę d z i e  * m m t
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sumt M MMM WfMMMlM  
..NEOKŃEIPPIZM”
z a w ia d a m ia  i n te r e s u ją c y c h  s ię  '  p r z y r o d o le c z n i -  
c tw e m  i s y s te m e m  le c z e n ia  k s .  K n e ip p a ,  iż  p o ­
w ie rz y ło  s w o je  m ie s z a n k i  z ió ł  le c z n ic z y c h  f i rm ie

HA BOR W POZNflNUJ, MICKIEWICZA 15
i j e j  e k s p o z y tu r a c h ,  c z ło n k o m  sw o im  j a k  i w n i e ż  
z w o le n n ik o m  p r z y r o d o le c z n ic tw a  i c z y te ln ik o m  
n in ie j s z e g o  p i s m a  u d z ie la  b e z p ła tn ie  p o r a d y  w e  
w s z e lk ic h  n ie d o m a g a n ia c h  z e w n ę tr z n y c h ,  w tw n ę  ■ 
t r z n y c h  i p s y c h ic z n y c h . Z a p e w n ia  u lg ę  i p o m o c  
p rz y  c h o r o b a c h  p łu c n y c h ,  n e r k o w y c h ,  h e m o r o i -  
d a ln y c h ,  k o b ie c y c h ,  ż o łą d k a ,  w ą t r o b y ,  r e u m a ty z m u ,  
a r t r e . / z m u ,  n e r w o b ó la c h ,  h i s t e r j i  i s k ó r n y c h .  W y ­
s ta r c z y  p r z y s ła ć  o p is , im ię , w ie k  p a c j e n t a ,  s t a n ,  
z a w ó d , p r z e b y te  c h o r o b y , s k ło n n o ś ć  i n a  k o s z ta  

p r z e s y łk i ,  a b y  o t r z y m a ć  ż ą d a n ą  o d p o w ie d ź . 310
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